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CENY OGŁOSZEŃ: Na 1 
stronie wiersz milime
trowy mk, 300 — na HI 
stronie mk. 25o. — IV 
mk. 200. Nadesłane rak. 
300. — Drobne ogłosze
nia od mk 80 do ISO za 
wyraz. Ogłoszenia po- 
zamiejsc owe o BO proc. 
zagraniczne 100 prac. 
drożej._____

W numeracn świątecznych 
i uiedzieinycb ceny o 
25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogfo- 
szeń administracja Ei8 
odpowiada.

Redakcja: /usudsk iego  
nr, 4, telef. 64. Admini
stracja: Dęblińska nr. 1, 
telef. 73 w Sosnowcu.
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Adres dla listów I 

.ISKRA*. Sosnow iec
Konto czekowe P. K. O. 

Nr. 61553.
Prenumerata wynosi:

Z odnoszeniem mJeafęcznle
mk. 8000.

iu poza Sosno- 
ędrJnem 1 Dąbro

wą rak, 9030.
Z przesyłką pocztową 
mk. 9 0 10 miesięcznie.
Zagranicą mk. 16000.

D z i e n n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i t e r a c k i .
Sosnowiec. ?£ Będzin, Małachowskiego 7. Bifcnwa, Sobieskiego 8. T elefti 78.
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Od 10-go d o  15-go k w ietn ia

T R A GE D f A
C  N A  P U S T Y N I  A L G I E R U
g o dram at w  7-m iu ak tach  od eg ra n y  przez na j

lep szy ch  arty stó w  w ytw órn i PATHE w  PARYŻU.
ANONS! Od 16-go kwietnia ,  ANONS!

„SUŁTANKA MIŁOŚCI"
Z CYKLU 1001 NOCY.
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O T C H Ł A Ń  P O K U T Y
dramat w 7-miu olbrzymich aktach na tle

Tajemniczego wypadku w Tatrach
ukaże się w linia 16 kwietnia.
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Od 11-go kwietnia i dni następne
Największy film wszechświatowy odtwarzający Odrodzenie!

| J  M Ą Z  G W A ŁTU
wzruszający dramat w 7 aktach w rolach głównych Lucrezia 
Borgja, Cezar Borgia, Papież Aleksander VI, Micheletto, Nami, 

Juan Borgia, Alfons de Arragon, Sebastiano, 
w  F ilm ie tym  ty s ią c  m o żliw o śc i piękna, s z c z e 

rej kultury I b ra terstw a  lud ów .

(Koresp. wł. „Iskry".

Poznań, 13 kwietnia.
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Niniejszym uważam za konieczne podać do w iadom o
ści ogólnej, że spółka pod firmą „Dom Handlowo Przemy
słowy B. Niedźwiedzki i R. Rosner" została z lik w id o w ^a , 

wobec czego p. R u d o l f  R o s n e r  przestał być moim
wspólnikiem.

407 (—) B o les ła w  N ied źw iedzk i.
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Dr.mei  K. SERCARZ
lekarz chorób wenerycznych 

i skórnych (włosów). 
B ad an ia  m ikroskopijne.

Przyjmuje od 10—12 i 4—7 wiecz 
w niedzielę i święta od 10—1 po poł.
BĘDZIN, Gzeiaazka 14. parter.
355 TELEFON 31.

Kobiece choroby. Akuszerja. 
Operac. lecz. Elektryczn. Masag.
2197-2 Ordyn. 10—3 i 4 -7 .
KATOWICE, u l. 3 -go  Maja, 

(O. Grun >mań>Ka) Nr. 33. 
(PLAC WILHELMA). Tel. 1183.

W czoraj w złotej sali r a 
tuszowej odbyło się przyję
cie przez stolice W ielkopol
ski prezydenta gabinetu p. 
gendfała Sikorskiego, który 
przybył, aby  osobiście z a 
komunikować szereg w iado 
mości dla nas  pożądanych 
i sympatycznych oraz, aby 
zapewnić, że on, jako p rzed 
stawiciel najwyższy rządu, 
św iadom  jest zupełnie o b o 
wiązków w obec kresów z a 
chodnich Polski, że dosko
nale  rozumie grożące nam 
niebezpieczeństwo niemiec
kie, oraz że jego umysł i 
serce przejęte głęboko tro 
ską o zabezpieczenie naszej 
ziemi. Premjer zapewnił, że 
jako polityk i wojskowy u 
czyni wszystko, aby  niem- 
ców wyleczyć z fatalnej dla 
nich gorączki odwetowej i

W  sobotę, d. 14 b. ra. w dużym kościele w Sosnowcu ogo d z .  
8  i p ó ł rano odbędzie  się nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
ofiary m ordu bolszewickiego

ś.tp.

■■■

który zginął śmiercią m ęczeńską za wiarę św. i polskość. 
N a ten obrzęd  żałobny zaprasza ją

§ ' : . misi unm-uniiiTi m h  mmm s in

przekonać, iż W ielkopolska, 
Śląsk i Pom orze, to najistot
niejsze cząstki R zeczypospo
litej polskiej, których wszy
scy polacy bronić będą nieu
straszenie. W ógóle  wszystko, 
co premjer pow iedział i jak 
powiedział, zdobyło mu zau 
fanie i sympatje. Chodzi 
tylko o czyny, na które w e
dług jego zapowiedzi długo 
czekać nie będziemy.

Na wstępie powitał go p re 
zydent Poznania p. Ratajski. 
W  przem ówieniu tym wy
sunięte zostały na plan pierw
szy rzeczy realne, przypom 
nienie n a s z y c h  najistotniej
szych potrzeb i zadźw ię
czał w nim także żal, iż w 
W arszaw ie  niema lu d z i ,z n a 
jących dokładnie stosunki 
wielkopolskie, którzy tą zna
jomością mogliby dać rzą
dowi kierującemu się dobrą 
wolą niejedną cenną w sk a 
zówkę. Żywe echa obudzi
ło w słuchających to, co po
wiedział prezydent o patrio
tyzmie W ielkopolski, o ro
zumie tej na/kulturalniejs2ej 
dzielnicy Polski i o c ągłej 
czujności w obec wroga.

O ba  przem ówienia przy
jęte zostały oklaskami.

Oczywiście, szczególnie sil
ne wrażenie na słuchaczy 
wywarły te ustępy mowy, w  
których pan premjer dotknął 
kwest]i niemieckiej.

Prem jer zaznaczył, że li
kwidacja kolonji niemiec
kich musi być i będzie p rze
prow adzona z całą energją, 
gdyż wymaga tego najpro- 
strza sprawiedliwość. W szel
kie w t r ą c a n i e  się do tei

I  A g e n c i  z d o l n i  
I  potrzebni od zaraz §
= Zgłaszać się do Agentury s
5  portretów „Europa" w Bę-
= dżinie, hotel „Bristol".
=  422 r
B m u iH fH ii i i f i im tm iiiC H im ił t i i ;

spraw y pozostanie bez sku 
ku, gdyż Polska musi i b 
dzie postępow ała zgodnie 
traktatem wersalskim.

Rząd obecny odm awia 
dze narodów  praw a do c 
cyzji o optantach. W y 
trybunału w H adze nie nu, 
że być obowiązujący, ma 
tylko charakter ekspertyzy ^

Prem jer w  swym przemć 
wieąiu do tkną ł spraw y ć .  
putacji ewangelickiej, s k ; 
dającej się z kilku o s ó 
która była u niego. Pon 
waż w deputacji tej nie l - 
ły  nikogo, któryby włau 
językiem polskim lub ję* 
ten rozumiał, przeto odpr 
wiono ją z niczym i słm 
nie wyraził pan p r e m j *  
zdziwienie, że w tej dep 
tacji przez cztery lata ni 
się po polsku me nauczyi

Lekceważenie, k t ó r e  t 
‘ szanow na deputacja języko 

wi polskiemu okazała, jes 
arcyzoam ienne. W śród  pro 
testantów m a m y  polaków 
protestantów, ale ci prote 
sfanci połaci taje są  usuwa 
ni przez nicmców, że ani 
jednego polaka w deputacji 
nie było.

Z żywym zadowoleniem 
słuchano tego, co pan p r e 
mjer mówił o przyszłym u- 
kształowaniu się s tosunków  
naszych z niemcami w egó- 
le i specjalnie z niemcan i 
w G dańsku. Rząd polski 
nie myśli puszczać płazem 
dalszych prowokacji. Niem 
ców będzie się stara ł p rze 
konać jak najdosadniej, że 
ich sądy o sezonow ym  p a ń 
stwie polskim są  zupełnie 
nie na czasie. Z jego prze
mówienia wynika też najdo- 
wodniej, że premjer ocenia 
bardzo  realnie stosunek nasz 
do nich. - -J Jedynym zabez
pieczeniem według p. p re- 
mjera jest potężna Polska, 
jej gotowość w ojenna i siła 
obronna. Polska prowadzi
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politykę wyłącznie pokojo
wą, ale wobec Niemiec mieć 
się musi na ciągłej bacz
ności. Polska za tę polity
kę pokojową doczekała się 
uznania, pokój wobec Nie
miec wymaga jednakowoż 
szczególnych z a r z ą d z e ń .  
Mówca sądzi, źe nasze zie

mie kresowe muszą być tak 
urządzone, iż najazd niemiec
ki żadnych szans powodze* 
nie mieć nie będzie. Tylko 
wtedy Niemcy przekonają 
się, że lepiej dla nich bę
dzie uznać Polskę za pań
stwo trwałe i wyrzec się za
kusów odwetu. w>

Walka z drożyzną.
Ustalanie cen.

Sosnowiec, 13 kwietnia.

Delegacja do walki z drożyzną 
przy magistracie sosnowieckim na 
środowym swym posiedzeniu, 
wskutek energicznej postawy 
przewodniczącego komisji wicepr. 
Siłuszka wobec sprzedawców, 
załatwiła sporo spraw, dotyczą
cych uregulowania cen.

Przedewszystkim więc rozpra
wiono się z restauratorami, dla 
których wyznaczono, jak już do
nieśliśmy, cenę za obiad urzędo
wy w  wysokości 3500 tnk., przy 
cenie mięsa 10000 mk. za Kilo. 
Panowie restauratorzy gorąco 
protestowali przeciw temu. Pro
testy te wzmogły się jeszcze bar
dziej wówczas, gdy komisja wy
znaczyła cenę szklanki herbaty z 
cytryną ha 600 mk., cenę zaś 
kawy 800 mk., podczas gdy w 
restauracjach ceny te obecnie 
wynoszą 1200 mk. Protesty re
stauratorów nie odniosły pożą
danego skutku.

Sprawy mięsnej delegacja osta
tecznie nie załatwiła, gdyż nie 
nadeszła odpowiednia wiadomość 
z Będzina, gdzie w dniu tym 
robiono kalkulację po uboju wo
łów. Ustalono jednak, że cena 
będzińska mięsa wołowego b ę
dzie orjentacyjną dla Sosnowca. 
Rzeźnicy I handlarze mięsa w o
łowego wystosowali do delegacji 
pismo, w którym twierdzą, że są 
„niewinnymi ofiarami*. Nie wcho
dzimy w to, czy Istotnie prawdą 
jest, że są „Ofiarami", zwracamy 
tylko Im uwagę, że żyją w Pol
sce 1 tu robią majątki, tymcza
sem we wspomnianym liście są 
także podpisy rzeźników, pisane 
po rosyjsku.

Go się tyczy mąki żytniej, to 
delegacja wyznaczyła Cenę 2100 
marek za kilo na podstawie kal
kulacji, nadesłanej jej ze skła
dów aprowizacji związku miast. 
Na cenę tę stanowczo nie chcieli 
się zgodzić miejscowi młynarze, 
wysokości cęny jednak delegacja 
nie zmieniła.

Wiadomość, że kilo chleba bę-

nia cen, że różne gatunki mąai 
mają różną cenę. Delegacja, aby 
móc ustalić cenę chleba, świa
domie, ustaliła jedną tylko cenę 
mąki, właśnie 70 proc. Innych 
zaś gatunków nie brała pod u- 
wagę, aby nie wprowadzać cha
osu. Dla delegacji nie istniała 
inna mąka tylko 70 proc., gdy 
zaś p. Górski sprzedawał pieka
rzowi mąkę, choć i lepszego ga
tunku, lecz drożej, powinien był 
być przygotowany na Interwencję 
policji, która zna tylko jedną ce
nę na mąkę chlebową. Pan G. 
lekceważył sobie widocznie u- 
chwały de egacjl 1 obecnie po
nosi tego smutne skutki.

dzie kosztował 1870 mk., pieka
rze przyjęli spokojnie, bez za
strzeżeń.

W handlu mąką wytwarza się 
dla hurtowników mącznych po
ważna konkurencja, komisariat 
bowiem do walki z drożyzną na
desłał miastu narazie 5 wago
nów mąki, dzięki zaś Interwencji 
posła Knothego województwo 
śląskie, które obecnie ma bardzo 
dużo mąki do rozporządzenia, 
może odstąpić zagłębiu 100 w a 
gonów. Na Sosnowiec t  tej m ą
ki przypadnie prawdopodobnie 
około 20 wagonów. Na razie 
w tej sprawie prowadzone są 
pertraktacje między wojewódz
twem śląskim, a starostwem bę
dzińskim.

Po mące przyszła kolej na kar
tofle, których cenę na  tydzień 
bieżący delegacja wyznaczyła w 
wysokości 330U mk. za pud.

Na zakończenie posiedzenia od
czytano listy p. Górskiego, kie
rownika składów aprowizacji 
związku miast w Sosnowcu. Gór 
ski skarży się na „Iskrę11, że 
niesłusznie posądziła go o pas 
karstwo za to, że pobierał za 
kilo mąki o 300 mk. więcej, niż 
przewidywał cennik delegacji. 
Tymczasem delegacja ustaliła ce
nę tylko dla mąki żytniej 70 pre, 
on zaś sprzedawał mąkę 65 pre, 
która kosztuje drożej.

Delegacja stwierdziła, że isto
tnie swojego czasd ustalono cenę 
tylko na mąkę 70 proc. Co się 
tyczy ewentualnej interwencji w 
sprawie Górskiego, czy to u 
władz, czy w prasie, to nad tą 
kwestją delegacja przeszła do 
porządku dziennego.

My ze swej strony przypomni
my genezę ustalenia przez dele
gację ceny tylko na mąkę 70 pre. 
Chodziło delegacji o to, aby 
władzy, kontrolującej ceny ryn
kowe, nie n aa żać  na zbyt zawi
łe kalkulacje, panom zaś kupcom 
nie dać okazji do wykrętów i 
tłumaczeń się na tle podwyższa

Wieści ważne.
(Z wczorajszych pism I depesz.)
—  Według wszelkiego praw

dopodobieństwa rokowania w 
sprawie zawarcia umowy han
dlowej między Polską a R^sją 
sow. nie doprowadzą do pomy
ślnego wyniku. Należy to przy
pisać, między innymi temu, iż 
ze strony sowietów prowadzi je 
niejaki Wojkow, znany już u- 
przednio z udzia-u w zabójstwie 
rodziny cesarskiej a następnie z 
bezprzykładnie wyzywającego po
stępowania podczas obrad ko
misji reewakuacyjnej.

—  Z okazji manewrów wojska 
czeskiego, które odbędą się w 
lecie b. r. powołano 4 roczniki 
rezerw y.

— Odpowiadając na interpe
lację w sprawie stosunków han
dlowych Anplji z Niemcami, an
gielski minister handlu stwierdził 
wyraźnie, że rząd rzeszy wręcz 
uniemożliwia te stosunki.

— W Fielendoifie w zagłębiu 
Ruhry niewykryty sprawca strze
lił do patrolu francuskiego, r a 
niąc lekko dowódcę patrolu. Za 
rządzono sankc e karne.

— U zaaresztowanych w Du 
blinie powstańców irlandzkich 
miano znaleźć ważne dokuinen 
ty, z których wynika, że pow
stanie ma być wkrótce zlikwido
wane.

—  Dzienniki niemieckie do- 
noszą z Paryża, że w najbliż
szym czasie zostanie wystosowa
ne do Niemiec ostateczne ulłi* 
matum w sprawie odszkodowań. 
W razie, gdyby Niemcy uchyliły 
się od przyjęcia ultimatum, za
rządzona zostanie natychmiasto
wa blokada Hamburga t Bremy 
przez flotę wojenną francusko-
angielską.

—  Generał Le Rond bawi o- 
becnie w Poznanln, gdzie jest 
gościem tamtejszej rady miejskiej.

— Rząd sowjecki zamierza w y

stosować notę do aljantów, w 
której będzie domagał się dopu
szczenia do udziału w nowej 
konferencji lozańskiej.

—  Ministerjum skarbu opra
cowało już budżet na rok bie
żący w formie ostatecznej i 
min. skarbu projekt ten podpi
sał. Projekt drukuje się obecnie 
w państwowych zakładach gra
ficznych, poczem niezwłocznie 
zostanie przedłożony Sejmowi.

—  „Gazeta W arszawska" na 
zasadzie miarodajnych informacji 
oświadcza, że podwyżka taryfy 
osobowej na kolejach nie jest 
obecnie przewidziana. Aktualną 
Stać się może dopiero w maja 
r. b. w razie dalszego wzrostu 
drożyzny.

—  Cenzura teatralna i filmo
wa, którą dotychczas wykonuje 
wydział prasowy min. spraw 
wewnętrzn. ma być w najbliż
szym czasie przekazaną wydzia
łowi policji departamentu bez
pieczeństwa M. S. W.

—  „Lokalaizeiger" donosi z 
Londynu, że podsekretarz stanu 
w urzędzie spraw zagranicznych 
Mac Neill oświadczył w izbie 
gmin, że odpowiedź rządu s o 
wieckiego na protest angielski 
przeciwko prześladowaniu chrze- 
ścian w Rosji zmusza rząd angiel. 
do bardzo poważnych rozważań. 
Dalszych wyjaśnień obecnie u-

dzlelić nie może. Anffielskl przed
stawiciel w  Moskwie otrzymał 
instrukcje, ażeby natychmiast za
protestował przeciwko nielegal
nej konfiskacie parowca rybac
kiego nad wybrzeżem murmań
skim.

Hadażyela »prowlzacyj&8 
na Śląsku.

Katowice, 12 kwietnia.

Materjał zebrany w sprawie 
nadużyć w wydziale aprowiza- 
cyjnym województwa śląskiego 
przekazany już został prokuratu
rze. Oprócz naczelnika wydziału 
aprowizacyjnego usunięto jeszcze 
jednego Z urzędników wydziału 
prezydjalnego województwa.W ła
dze centralne poleciły prowadzić 
śledztwo z całą bezwzględnością 
Główną rolę w operacjach wy
działu aprowizacyjnego odgrywał 
dom handhw y Zygmunt Scbrei- 
ber w Warszawie, względnie 
syndykat handlowo-przemysłowy 
„Pol-Czyn" w Warszawie. Firmy 
te zamierzały między innymi 
przeprowadzić tranzakcje cukro
wą, na której zarobiłyby ze szko
dą państwa i ludności około 2 
miljardów marek, dzięki otwarciu 
kredytu przez naczelnika wydzia
łu Stolarzewicza. Śledztwo sądo
we odkryje zresztą cały przebieg 
machinacji.

l l s p r w i e i r o w a U y g r a b f l e s o n i
w Sosnowcu.

zasia
Jesienią r. b. rozpocznie się w 

Sosnowcu realizacja powszechne 
go nauczania. Do przeprowa
dzenia tej sprawy powstała przy 
radzie szkolnej komisja powszech 
nego nauczania, która przyjęła w 
zasadzie projekt df. Fa kowskie- 
go, popierany przez m inisterjum  
w. r. i o. p , a polegający na 
tym, że powszechny przymus 
szkolny ma być przeprowadzony 
w latach od 1923 do 1929 r.

W ciągu tego okresu z po
czątkiem każdego roku szkolnego 
przymusem objęty będzie rocznik 
dzieci, kończących w danym ro
ku lac 7. Niezależnie od togo, 
wszystkie dzieci, uczęszczające 
już do szkół powszechnych, obo
wiązane będą pozostawać w 
szkole aż do ukończenia pełnego 
kursu nauki 7-mio letniej.

Właściwie nauczanie pow
szechne w Sosnowcu zostało u 
chwalone jeszcze w roku 1918, 
jednakże nie mogło być zapro
wadzone w całej rozcfąglośd z 
powodu braku lokali szkolnych. 
Przymus nauczania powszechne

go stosował się w Sosnowcu 
właściwie do magistratu i władz
szkolnych, które zmuszone byty 
przyjmować do szkoły wszystkie, 
zgłaszające się dzieci i tworzyć 
dla nich odpowiednią Ilość o d 
działów. Ten system zapewniał 
miejsce w szkodach wszystkim 
dzieciom, które się zgłaszały, po
zostawiając b e t nauki dzieci ro
dziców niedbałych i nie odczu
wających j e s z c z e  potrzeby 
oświaty.

Obecnie rozporządzenie mini
sterjum w. f. i o. p. w sprawie 
ogólnego obowiązku szkolnego 
kładzie kres tej dowolności i 
przymus szkolny będzie przepro
wadzony z całą ścisłością.

jest rzeczą oczywistą, że akcja 
powyższa wymaga pokonania 
wielu trudności, z których naj
poważniejszą jest kwestja lokali 
szkolnych, jednakże stopniowe 
wprowadzanie powszechnego na
uczania do pewnego stopnia u- 
łatwi magistratowi to trudne za 
danie.

Podstawą wszelkich .obliczań

ta.
W  rozprawie przeciw ks. arcy

biskupowi Cieplakowi, 1 14 księ
żom nikt nie był tak mściwy, jak 
notoryczny oskarżyciel bolszewic
ki Krylenko. Indagacja sędziwego 
kapłana, która rozpoczęła się dnia 
22 marca, była, mówiąc w prze
nośni, zasiadaniem na ławie tor
tury. Przesłuchiwanie rozpoczę
ło się o 11 w  nocy, bo Krylen
ko był pewny, że wiekowy arcy
biskup musi się czuć zmęczonym 
i chorym,będąc od 11 rano w są
dzie i spędziwszy ostatni tydzień 
w ohydnym więzieniu na Butyr- 
kach. Krylenko naumyślnie przez 
całe pół godziny podczas prze
słuchania ks. Cieplaka zmusił go 
do stania, choć arcybiskup był 
fizycznie tak osłabiony 1 tak wy
czerpany długimi przejściami dnia, 
że w  przerwach między pytania
mi padał wprost na ławę oskar
żonych.

Arcybiskup trzymał się na no
gach, coraz czepiając się poręczy 
krzesła siedzącego przed nim o- 
brońcy Bobriszczewa - Puszkina, 
ale ani razu podczas trzydniowe
go przesłuchania sędziowie lub 
Krylenko nie zaproponowali mu, 
by siadł. Co nocy „Czarna Mar- 
ja", wóz meblowy używany dla 
więźniów czeki, odprowadzała bi
skupa z towarzyszami niedoli do 
więzienia, w budynkach czeki, w 
której podziemnych celach jest 
bolszewicka ludzka rzeźnia. Zbroj
ni żołdacy otaczali księży, gdy z 
sądu prowadzono ich do wozu 
aresztanckiego.

Korespondent „Daily Mail", 
który podaw ał z Moskwy w cza
sie trwania procesu te fakty b o l
szewickiego okrucieństwa, pisze 
dalej:

Rozprawa trwa już cztery dni 
i potrwa jeszcze prawdopodobnie 
cztery, ja  sam jestem wyczerpa
ny fizycznie, przysłuchując 6ię 
tylko rozprawie a przecież jestem 
przy najlepszym zdrowiu i mogę 
opuścić sąd każdej chwil), jak 
czuć się musi prawie 70-letai 
arcybiskup, dwa razy dziennie 
gnany z więzienia i z powrotem

i trzymany 10 godzin dziennie 
przed sądem. Bolszewicy umyśl
nie przedłużają rozprawy, celem 
wyczerpania wiekowych kapła
nów 1 czekają zawsze do 11 w 
nocy, by zasypać głó^nem l py
taniami zmęczonych, ledwo na 
nogach trzymających się więźniów. 
Pomimo tego, prześladowane du
chowieństwo, odpowiada z odw a
gą na sypiące się pytania i nie 
okazuje najmniejszej obawy przed 
swymi prześladowcami. Egzarcha 
Flodorow, długobrody unita, da
wał Kryience i innym odważne 
odpowiedzi. Rzekł np. bolszewi
kom.

■— Gdzie następuje konflikt mię
dzy prawem boskim a prawem 
ludzkim, bez wahania pójdę za 
głosem sumienia przeciw prawu 
ludzkiemu.

—  Sumienie twoje- nic mnie 
nie obchodzi — odrzekł proku
rator.

—  Ale mnie bardzo obchodzi 
— odpowiedział Fiodorow.

Staruszek arcybiskup Cieplak 
miał na sobie czarną sutannę 
przepasaną czerwoną szarfą 1 czar
ny beret na głowie. Wyglądał jak 
Richelieu w inscen zacji lrvinga

tylko znacznie starzej i łagodniej. 
Oskarżyciel, dołożył wszelkich 
starań by go przyłapać na zezna
niu, że działał na korzyść .Pol
ski.

— Kto jest pańskim przełożo
nym?— zagrzmiał oskarżyciel.

— Papież — odpowiedział pra
ła t

— W  jaki sposób komuniku
jesz się pan z Rtymem — zapy
tał prokurator, — czy przez misję 
angielską?

— To jest Całkiem nieuzasad
nione przypuszczenie, misja an
gielska jest nieugiętą na punkcie 
używania worka pocztowego, wy
łącznie dla czysto urzędowych 
celów. Wysłałem jeden specjalny 
list do Rzymu, drogą prywatną, 
lecz za pozwoleniem Krasina. 
Czasem —  dodał- arcybiskup — 
pisałem do Rzymu drogą zwy
kłej poczty.

—  Czy pan chcesz przez to 
powiedzieć, że list zaadresowany 
do papieża, rzuciłeś do rosyj
skiej skrzynki pocztowej I że list 
ten doszedł swego Celu?

Ława sędziowska zaniosła się 
śmiechem na myśl, że poczta ro

syjska wysłałaby dalej takie li
sty.

Pytani, arcybiskup i księża, 
czy uczyli dzieci katechizmu 1 
odprawiali msze po zamknięciu 
kościołów, odpowiedzieli, że czy
nili tak, |ak nakazywał im obo
wiązek.

— Czy nie jest panu wiado
mo —  zagrzmiał znów prokura
tor,—że prawo bolszewickie za
kazuje nauczania religji, osobom 
poniż.j lat osiem nastu?

— Wiemy — brzmiała o d p o 
wiedź.

Miody ksiądz nazwiskiem Eys- 
smont odpowiedział na to pyta
nie bez wahania.

— Jest moim zwyczajem zb ie
rać dzieci poniżej lat 18, a w 
opuszczonej ochronce, mówię Im 
o Bogu.

Na to zeznan e sędziowie bol
szewiccy udali że wstrząsa nimi 
dreszcz oburzenia. Zapytany o 
swoje skarby, arcybiskup odrzekł, 
że posiada łóżko, klęcznik, stół i 
metalowy krucyfiks.

Pytano Innego młodego księ
dza, dlaczego nie pozwolił bol
szewikom otworzyć w swoim ko
ściele tabemaculum. W  swoim
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co do liczby sal szkolnych i sił 
nauczycielskich jest ilość dzieci, 
które w roku 1923 trzeba będzie 
umieścić w szkołach powszech
nych. Liczba dzieci, uczęszcza
jących do szkół powszechnych 
w b. r. szkolnym jest wiadomą, 
należy tylko ustalić, ile jest dzłe 
ci w Sosnowcu, urodzonych w 
roku 1916, które rozpoczną nau
kę od dnia 1/IX b. r.

Aby zdobyć te dane, magi
strat w najbliższych dniach ro
ześle do wszystkich właścicieli 
domów kwestjonarjusze, do któ
rych gospodarze lub rządcy do
mów będą obowiązani zapisać 
wszystkie dzieci urodzone w ro
ku 1916, zamieszkujące w ich 
posesji.

Szybkie i dokładne wypełnie
nie kwestjonarjuszy jest nie
zmiernie ważne, gdyż na zasa
dzie zebranych danych, magi
strat i komisja powszechnego 
nauczania zapewnią każdemu 
dziecku miejsce w szkole.

Wszyscy rodzice w dobrze 
zrozumianym własnym interesie 
powinni zgłaszać się do gospo
darzy domów i zapisywać swe 
dzieci.

Data rozesłania kwestjonarju- 
szy i termin wypełni -nia tako
wych zostanie ogłoszony w miej
scowej prasie.
Kierowniczka Wydziału Szkolnego 

przy magistracie m. Sosnowca

/ .  Waśniewska.

Głosy czytelników.
W sprawie drożyzny mięsa.

Nawiązując do artykułu „Walka 
i  drożyzną" zamieszczonego w 
nr. 65 „Iskry", protestujemy ener
gicznie przeciwko zarzutom, a za 
razem i formie artykułu, ubli
żającego naszemu stanowisku w 
hurtowym handlu trzodą chlewną.

Zwracając się z odezwą do o- 
g ó łu  konsumentów, pragnęliśmy 
wskazać,i wyjaśnić skąd,wjaki spo
sób i kto ma ponieść winę ciągle 
wzrastającej drożyzny; In, względ- 
dów nie mieliśmy na uwadze,—  
a  jedhak odezwa nasza była 
przyczyną ataku ze strony „Iskry 
w której czytamy: „Oczekiwany 
jest spadek cen wszystkich arty
kułów prócz... mięsa*. Twier
dzenie to jest gołosłowne, gdyż 
tydzień przedświąteczny wykazał 
zniżkę cen blisko o 1000 mk. 
n a  funcie żywej wagi. Może to 
być wynikiem ogólnej sytuacji, 
lecz jest bezwzględną zasługą i 
m iarą sumienności naszej, źe ce
nę odpowiednio zniżyliśmy.

Autor artykułu woła: „Niech 
giną, niech zamierają byle prę
d z e j " — hurtownicy handlu trzodą 
chlewną. Zapytujemy, czy dla
tego, aby miejsce tego z krwi i 
kości chrześcjańskiego kupca za
jął miejsce handlarz chałatowy, 
coby niewątpliwie nastąpiło i co- 
by też napewno nie było z ko
rzyścią dla konsumenta, niemniej 
sądzimy, że tego nie pragnie au
tor artykułu.

Dalej pragniemy wyjaśnić, że 
ceny są niezależne od kupca, lecz 
tworzą je jedynie: wielki 1 mały 
producent obywatel i wieśniak, 
t  J. d ,  którzy nie chcą słyszeć 
o doli konsumenta miejskiego, 
dla których względy moralne ńie

Otrzymaliśmy pismo następu
jące:

We wczorajszym n u m e r z e  
„Iskry* ukazał się artykuł p. t  
„Agitacja komunistyczna*. Ponie
waż podana treść niezupełnie od
powiada rzeczywistości, urząd 
celny w Sosnowcu widzi się zmu
szonym dać następujące wyja
śnienie:

Dnia 7 kwietnia b.r. przybył z 
Katowic do Sosnowca wagon ma
kulatury. Ponieważ wagon przy
był z zagranicy i zawierał towar 
zagraniczny, przeto od chwili 
wejścia w granice Rzeczypospoli
tej Polskiej był już pod nadzo
rem celnym, a więc zamknięty 
plombamj nietylko kolejowymi, 
lecz i celnymi. Ostatnio urząd 
celny w Katowicach wagon ten 
przekazał do odprawy tutejszemu 
urzędowi celnemu, nie może więc

być mowy o tajemniczym poja
wieniu się go w Sosnowcu.

Po złożeniu w dalszym ciągu 
deklaracji celnej pizez firmę 
„Schenker i S-ka* na powyższy 
wagon, wyznaczony został do 
rewizji urzędnik, który zażądał 
wyładowania całej zawartości w a
gonu i wtedy dopiero ujawniono 
broszury komunistyczne w ilości 
49 kg., cały zaś wagon zawierał 
stare gazety w ilości 11.281 kg. 
Zawiadomiona o tym policja 
wszczęła dalszą akcję według 
swoich kompetencji.
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Sosnowiec, 12 kwietnia.

istnieją, ich celem jest wyzyska
nie na swoją korzyść sytuacji 
materjalnej wszystkich kupców i 
k o n s u m e n tó w , s a m  zaś k u p ie c  
staje bezradnym wobec takiej 
zachłanności.

Handel wigc trzodą u samych 
jego podstaw podlegałby zbada
niu, poczym dopiery czytelnicy 
„Iskry* mieliby możność osądze
nia kto ma ponosić winę za tak 
bardzo rozpanoszoną u nas dro
żyznę.

Zarząd zrzeszenia kupców  pols. 
handlujących końmi, trzodą c h i , 

‘ rogacizną, nierogacizną i drobiem 
w  W arszaw ie.

S tacja  k lim atyczn a  B ystra
411 obok  B ia łe j (M ało p o lsk a ) -5

„UZDROWISKO"
Dr. Marjaaa Szarowskiego.
Pensjonat lekarski otw arty Cały rok, 
przyjm uje zdrow y?h i uzdrow leń- 
ców, szukających w klim acie pod
górskim  pow rotu utraconych sił. 
Kuchnia w ykw in tna i obfita. O świe
tlenie elektryczne. Fortepian. B i

blioteka. Ceny um iarkow ane. 
T elefon m iędzym iastow y Bystra 5.

£  K S I Ę G A R N I A  
r  MATERJAŁY PISEMNE 
“  PRENUMERATA PISM

„WYGODA”
CZYTELHIft mimn

C eny k o n k u re n c y jn e
o 10—20 p ro c . n iższe.

C h rześc jań sk i M agazyn  g o to w y ch  u b io ró w  m ęsk ich

A. B R O Ż T N T  w Sosnowcu, ni. Warszawska 6.
Po kilkoletniej przerwie w prow adziłem  dział gotowych ubrań m ę

skich od najtańszych do wykwintnych. 301-G
Niezależnie od pow yższego będę nadal prow adził pracow nię kołder 

które posiadam  w dużym wyborze. A. B ro ży n a .

Do pow iększenia interesu przyjm ę spóluika z w iększym  kapitałem , 
ew entualnie kilku spólników.
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Nadesłane.
(Z ilila! Iaa isU D c a  He s i la if la ia ) .

Powołując się na list mój, u- 
mieseczony w Nr. 70 „Iskry* z 
dnia 27 ma ca b. r. jako odpo
wiedź na potwarr, oświadczam 
niniejszym że w końcowym ustę
pie wy raziłem się nieściśle co do 
rozlewu wódki z bań do butelek. 
Otóż ta manipulacja miała miej
sce w roku 1920 i na początku 
1921, co niniejszym prostuję.
389 A. P ięta .
Niemce, 11 kw ietnia 1Q23 r.

Dnia 2 kwietnia b. r. o godz. 
3-ej po poł. w szkole ludowej 
Nr. 8 Bałdys Błażej z synem An
ton m Bałdysem i żoną ostatniego 
nauczycielką tejże szkoły Marją 
Bałdysową, pokaleczyli mnie po 
głowie, a żonę moją kopnął mąż 
nauczycielki Mar/i Bałdysowej, 
Antoni Bałdys, za co podaję do 
publicznej wiadomości i wyta
czam mu sprawę sądową o po
bicie.
393 Jan Rak.

HF T  E l . 
345-2 [

Kopalnia „Flora“ U nii

3 0 .

ma do sprzedania w większych ilościach:
chom onta że la z n e  b ez  p odk ładów  ze  szty ca m i sk órza
nym i, sz lee , u źd złen ice  p arcian e , skrzynki z  m aterja łów  
w yb u ch ow ych , ubrania  i b ie lizn ę  ż  tk an in y p ap ierow ej.
Warunki kupna na miejscu w godzinach 8 — 12 każdodziennie.

- E l

ZAWIADOMIENIE.
Podaje się do  publicznej w iadom ości ,  i i  w  dniu 1 mar

ca b . r. w ystąp iłem  ze sp ółk i pod firm ą „POLSKO- 
WSCHODNIE T-W O HANDLOWE* w  S osnow cu  u lica  
D ęblińsk a  Nr. l i .  $

Z dniem tym na mocy aktu rejentalnego, zeirtartego przed no- 
tarjuszem  R aykow sklm , w szelk ie  ak tyw a i p a ssy w a  jak  rów n ież  w sze l
kie pod,, ki skarbowe, m iejskie i komunalne, jakie się należą i będą 
należeć do do. 1 m atca b.r. przejęli pozostali członkowie T-w a.

W szelkie zobow iązania i pretensje w zględem osót) trzecich  o b o 
wiązują w yłącznie Polsko-W schodnie T-wo.

ADAM SKRZYPIEC. 
Sosnow iec, 10-IV 23 roku. 398-1

Ł-

Niniejszym podaje do ogólnej wiadomości, że  z  dniem  
g  23 m arca 1923 roku, w ystąp iłem  ze  sp ółk i p. f,

|  Po'sfcO'Wschodnls Tow. Handlowe, M i  il. AgUsia nr. U,
1o zn aczy , że  przesta łem  b yć w sp ó łw ła śc ic ie lem .

Jednocześnie powołując się na akł rejentalny sporzą
dzony w dn. 23 marca 1923 r. przez hotarjusza Raykow- 
skiego w Sosnowcu, zawiadamiam, że za aktywa, passywa E  
oraz wszelkie pretensje osób trzecich z tytułu należenia do 
spółki nie odpowiadam

4 1 3 -1  Władysław Adamiec.
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Podaję do wiadomości
Polsko - Wschodniemu T-wu w osobach pp.: ). Hojnackiego, 
T, Błeszyńskiego i E. Utrackiego — iż wszelkie spory wyni
kłe między mną a Panami przekazałem do rozstrzygnięcia Są 
dom Rzeczypospolitej, a za rozsiewanie wszelkich niezgodnych 
z prawdą o mnie wiadomości, jakoteż najmniejszą chęć szko
dzenia mojej opinji i osobie, zadość uczynienia będę poszuki
wał na drodze sądowej.

Adam Skrzypiec.
Sosnowiec, 10-IV-23 roku. 3 9 9 .]

BBBeevav.-

czasie ów ksiądz zagrodził im 
drogę, mówiąc, że do |dą chyba 
po jego trupie. Co było w taber- 
nakule? Kielich! A co w kielichu? 
Hoetja! Hostja? zapytali sędzio
wie. Co to jest Hostja? Czy nie 
było tam niczego innego? To 
miało podsunąć podejrzenie, że 
w kielichu znajdowały się pie
niądze lub kosztowności. Na to 
ksiądz:

Nie sprzeciwiałem się zba
daniu tabernaculum, jeżelibym 
otrzymał przedtym pozwolenie na 
spożycie Hostjl.

Inny ksiądz był oskarżony o 
niezwracanie uwagi .na przybycie 
policji do kościoła.

—  Modliłem s i ę — była odpo
wiedź. Przecież nabożeństwo było 
skończone.

—- Po co modlić się? Chyba 
nie pogrąża się pan tak w mo
dlitwie, by nie spostrzec policji?

Dalej o procesie, już po w y
roku, pisze korespondent „Daily 
Mail*. 3

„Jestem przekonany, że arcy
biskup Cieplak i inni rzymsko
katoliccy księża nie spiskowali, 
ale że sowiety knują zniszczenie 
cluześcijanizmu w  Rosji. Proce-

 =   ̂ ,
sy są pierwszym ku temu kro
kiem. Mgr. Butkiewicz będzie 
tak samo męczennikiem, jak św. 
Agnieszka lub św. Sebastjan, a 
ludzie kiedyś będą mówić o prze
śladowaniach bolszewickich, jak 
dziś mówią o prześladowaniach 
Dioklecjana. Jasno to postawili 
Krylenko oskarżyciel i Gałkin sę
dzia.

„Powiadam z rozwagą, że ni
gdy od czasu Poncjusza Piłata 
nie było takiej karykatury spra
wiedliwości. Audytorjum moskiew
skie, złożone w wielkiej części z 
hebrajskich komunistów, wście
kłych jak żydzi, którzy wyli w 
podwórcu Piłata o krew Chry
stusa, oskarżyciel łaknący krwi, 
jak ów arcykapłan, który rozdarł 
swe suknie i podobnie jak ów 
otrzymał dowody od więźniów sa
mych... ci tam byli...

„Krylenko jest tak krwi chci
wy jak dzika bestja. Jego w ście
kłe żądanie krwi, było straszniej
sze niż wszystko, co Kiedykolwiek 
słyszałem. Ale gorsze jeszcze b y 
ły pośmiewiska, sarkastyczne 
śmiechy i złośliwa satysfa<cja, 
którymi traktował oskarżonych 
przed, ogłoszeniem wyroku.

Sędzia był od początku stron
niczy, a on i oskarżyciel wymie
niali znaczące uśmiechy. W ię
źniowie trzymali się wspaniale. 
Chrześcijańscy męczennicy przed 
tronem Nerona nie mogli się za
chować szlachetniej. Mowa arcy
biskupa była wspaniała a jego 
zachowanie się wzniosłe. Piękne 
były też ostatnie słowa młodego 
księdza Juniewicza wyświęcone
go niedawno. Gdy ci ludzie prze
mawiali, z ust sędziów wypadały 
papierosy i ze zdumieniem pa
trzyli na mówców.

Wyroki śmierci padły o pół
nocy w palmową niedzielę. Ar
cybiskup wygiądał jak człowiek, 
którego najgorętsze pragnienia 
miały się spełnić.

Staruszek, sługa arcj biskupa, 
typowy wysłużony żołnierz o b ia 
łym wąsie rozpaczliwie próbo
wał wywalczyć sobie drogę do 
ławy oskarżonych, by pożegnać 
swego pana, ale ubezwladnili go 
i wyilucili żołnierze, którzy prze
konani w panicznym strachu, że 
jest to próba uwolnienia oskar
żonych oczyścili salę bagnetami.

Wielkie wojskowe siły pilno
wały ulic w chwili gdy więźnio

"-11____
wie opuszczali sąd w wielkiej 
„Czarnej Marji*. Teraz używają 
wozu tego do transportu w ię
źniów, ale dawniej wożono w 
niej stosy trupów zabitych w pi
wnicach więzienia czeki do ko
stnicy zamiejskiej.

*♦ *
Po ogłoszeniu wyroku śmierci 

ks. arcybiskupa Cieplaka i ks. 
prałata Butkiewicza zamknięto w 
ściśle izolowanych celach wię
zienia.

Ks. prałatowi Butkiewiaaowi 
komendant więzienia d. 31 mar
ca oświadczył, te  Wcik zatwier
dził wyrok s'mierci, żeby tedy ska
zaniec przygotował się na Śihierć. 
Ks. Butkiewicz spokojnie zacho
wał się wobec tej wiadomości i 
poprosił o widzenie się z ks. 
arcyb. Cieplakiem i o zezwole
nie na wysłuchanie mszy św. 
Zarząd więzienia zgodził się i 
oświadczył, źe widzenie się n a 
stąpi rano 1 kwietnia w celi ks. 
arcybiskupa. Ks, prałat Butkie
wicz uspokoił się, wnioskując z 
tej odpowiedzi, że stracenie od
będzie się nie wcześniej, niż w 
ciągu 2—3 dni Ale po upływie

dwu godzin, około godz. 8 wiecz 
komendant w otoczeniu „cze>;i- 
stów* znowu przybył do celi 
zawiadomił ks. prałata Budkie 
wlcza, źe wskutek wyższego roz 
porządzenia wyrok śmierci m i 
być niezwłocznie wykonany. Ks 
prałat Butkiewicz w milczenii 
wysłuchał komendanta i prosił c 
zostawienie go samego na 10 mi 
nut dla modlitwy.

Po upływie 10 minut popnv 
szono go z celi i zaprowadzone 
do piwnicy. Na ten czas ca Ir 
straż wewnętrzną zmieniono: nr 
posterunkach koło cel i w kory
tarzach zamiast żołnierzy specjal
nego bataljonu stali zaufani a 
jenci, którzy bacznie pilnowali 
aby żaden z aresztantów nie wi 
dział i nie słyszał, jak skazańcr 
prowadzą na stracenie.

Na miejscu każui ks. prała 
Butkiewicz przeżegnał się, po 
błogosławił kata i dwu jego po
mocników, a 6ani odwrócił się 
do ściany ze słowami modlitwy 
na ustach. Wystrzał kata prze 
rwał m odlitw ę księdza.
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Z kraju.
Zakłady dla inwalidów w

P iotrkow ie. Bawit w Piotrko
wie liyr. departamentu pracy i 
opieki społecznej w ministerjum 
pracy p. T. Szubartowicz na lu
stracji zakładów przemysłowo- 
: kola ch dla Inwalidów wojen- 
avclj w Piotrkowie, obejmujących 
s t o l a r n i ę ,  introligatornię, ślusarnię, 

szykarnię i t  d. Władze dą- 
;:ą obecnie do usamodzielnienia 
powyższych zakładów pod wzglę
dem gospodarczym i prawnym, 
a bowiem kredyty na prowadze- 
nte powyższych zakładów są nie- 

- v ystarczające. Zakłady pomie- 
tt >ne' nawiedzone zostały przez 

żar. Odbudowa ich pochłania 
. romne sumy. Ma ątek zakła

dów oceniony jest na kilkanaście 
miljardów marek. Na prowadze- 

ie ich potrzebny jest kapitał 
brotowy, sięgający 6 miljardów.
Walka z handlem kobieta- 

li w Polsce. Polski komitet 
alki z handlem kobietami i 
ziećmi ukonstytuował stę w 

Varszawie z przedstawicieli chrze- 
sejańskiej i żydowskiej ochrony 
kobiet, ewangielickiego schroni
ska kobiet, katolickiego związku 
kobiet, oraz polskiego towarzy
stwa eugenicznego (walki ze 
zwyrodnieniem rasy) i wszedł do 
związku międzynarodowego, któ
rego centrala mieści się w Lon
dynie, gdzie w październiku od
będzie się zjazd delegatów.

Skazanie byłych oficerów  
na śmierć za rabunek. Dnia 
7 i 8 toczyła się przed tut. są
dem doraźnym sprawa Gruszki i 
Prybego, byłych oficerów wojsk 
polskich, oskarżonych o wykona
nie w dniu 22 lutego b. r. napa
du w Radowczykach (powiat lu
belski) na dom Mordki Erlich- 
mana, któremu zrabowali około 
4 miljonów marek i srebrny 
zegarek. —  Sprawcy usiłowali te
go samego dnia odebrać życie 
ścigającym ich policjantom, dając 
do nich szereg strzałów, które 
na szczęście chybiły. — Sąd ska
zał obu podsądnych na karę 
śmierci. Oskarżeni przyjęli wy
rok spokojnie. Ułaskawienia im 
odmówiono 1 w dniu 11 b. m. 
obaj zbrodniarze zostali straceni

Skazanie p askarza. Sąd o- 
kręgowy skazał Filipa Zagożdżo- 
na za ukrywanie przeszło czte
rystu kilogramów słoniny na 6 
miesięcy więzienia, 2 miljony mk. 
kary z zamianą w razie niemoż
ności zapłacenia na dalsze 6 
miesięcy więzienia, koszty sądo
we i ogłoszenie wyroku na koszt 
skazanego w 3 pismach; wyrok 
ten w ciągu 14 dni ma być wy
wieszonym w lokalu Zagożdżona; 
ukrywana słonina podlega konfi
skacie na rzecz skarbu państwa.

Oszustwo g ie łd o w e . Policja 
we Lwowie aresztowała inżynie
ra K. Waldmana, żyda, właści
ciela fabryki bielizny „Leopol* 
za oszustwo giełdowe na szkodę 
jednego z tutejszych kantorów 
wymiany na sumę 50 miljonów 
marek. f

Budowa nowego szybu w  
kopalni węgla. Kopalnia my- 
słowicka zabiera się na serjo do 
bicia nowego szybu w niedale
kiej kopalni Cmok. Wszelkie 
prace zostały już rozdane, mię
dzy innymi także budowa no
wych domów mieszkalnych. Po
nieważ szyb stanie na terenie 
brzęckowickim, da on miastu ma
ło korzyści materjainych.

Sprzedaż, materjałów budowlanych
C u t ,  sips, trzcina, wanno, im  tiaciiowa, smofa, g iełdzie, M o l in  nm i t. 1

Poleca M  Benzyny, o a lfy , olejne? m inerofnycli, cyiindrow ycti I nioszynowycb
P  Sosnowiec, ul. Nowo-Kościelna
i  • V!S ^ vjs Dworca Dęblińskiego.341-8

Drobne ogłoszenia.

OSTRZEŻENIE.
Oznajmiam, że nie płacę żadnych długów za żonę moją Jadwigę Koegler.

Paweł Koegler.
Kopalnia Czeladź, 12-IV-23 r. 415-3

P O S T A N O W I E N I E
Min»strów P r ie m y s lu  i H and lu  o ra z  S k a rb u  w  p rzed m io c ie  zm iany  
s ta tu tu  o ra z  p o w ię k sz e n ia  k a p ita łu  z a k ła d o w e g o  S pó łk i A kcy jnej 
p o d  firm ą: .Z a k ła d y  P rz e m y sło w o  - B ud o w lan e  „DŹWIGNIA" w  Sos

now cu , S p ó łk a  A kcy jna" d ro g ą  III e m is ji a k c ji.

Na zasadzie art. 1 Ustawy z dn. 29 kwietnia 1919 r. o za
twierdzaniu i zmianie statutów Spółek Akcyjnych, zezwala się Spółce 
Akcyjnej pod firmą „Zakłady „Przemysłowo-Budowlane „Dźwignia* 
w Sosnowcu, Spółka Akcyjna* z siedzibą w Sosnowcu:

1. na powiększenie kapitału zakładowego Spółki o 300.CTO.000 
mk., czyli do 400000.0G0 mk. drogą lii emisji 300.000 sztuk no
wych na okaziciela opiewających akcji, nominalnej wartości 1000 
mkp. każda, na następujących warunkach:

a) pierwszeństwo do. nabycia akc i nowej emisji służy wła
ścicielom akcji emisji poprzednich w stosunku dwóch akcji nowej 
emisji na każdą jedną akcję emisji poprzednich,

b) repartycji tych akcji, na które dotychczasowi akcjonarjusze
z tytułu posiadania prawa pierwszeństwa się nie zapiszą, oraz 
pozostałych akcji, dokona Rada Zarządzająca według swego uzna
nia i określi ich kurs emisyjny, który nie może być niższy od 
ceny emisyjnej,

c) cena emisyjna akcji nowej emisji dla dawnych akcjonar-
juszów, którzy wykorzystają prawo poboru, określa się na 1200
mk, z których marek 1000 przeznacza się na kapitał zakładowy, 
reszta zaś, po pokryciu kosztów z emisją nowych akcji związa
nych, na kapitał zapasowy, ■"*

d) dla ^wykonania prawa poboru dla dawnych akcjonarju- 
szów (p. „a“) winien być okres:lony termin conajmniej miesięczny 
od dnia ogłoszenia subskrypcji na akcje nowej emisji w  „Moni
torze Polskim „,

e) pod względem praw przysługujących akcjonarjuszom, akcje 
nowej emisji będą zrównane z akcjami emisji poprzednich z chwilą 
wpisania podwyższenia kapitału zakładów go do rejestru handlowego 
i uczestniczyć będą w dywidendzie od 1 kwietnia 1923 roku,

f) całkowita wpłata kapitału zakładowego oraz zapasowego 
winna być uskuteczniona w ciągu 3 ch miesięcy od dnia ogło
szenia niniejszego postanowienia w „Monitorze" Polskim.;

2. na następujące zmiany w § 8 i 10 statutu:
Po uskutecznieniu powiększenia kapitału zakładowego pierw

szy ustęp § 8 otrzymuje brzmienie następujące:
1. „Kapitał zakładowy Spółki wynosi mk. 400.000.000, podzie

lonych na 400.000 sztuk akcji nominalnej wartości mk. 1000 każda*.
2. P.erwszy ustęp §  10 ot zymuje brzmienie następuiace: 

„Akcje opiewają na okaziciela i są wydane w odcinkach po 1000
20.00GL 50.000 i 100.000 mk.“

3. Rada Zarządzająca winna przedstawić do Ministra Prze
mysłu i Handlu wykaz podziału pozostałych akcji (p. b ) z okre
ślenia otrzymanej za nie ceny emisyjnej.

Minister Przemyślu i Handlu: Za M:nistra Skarbu:
(—) Stefan  O ssow ski. (—-) S ta tk iew icz

W arszaw a, dnia 2ó-go m arca 1923 roku. 404
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Kupno i sprzedaż.
150 mk. za wyraz

C p rzed am  dom ek w  Sielcu. W iado- 
0  m ość „Iskra* Sosnow iec. 420-2 
g p rz e d a m  sklep, ul. R enardow ska 19.

347-2
C k le p  m asarski z urządzeniem  i w ar- 

sztatem  do odstąpienia. W iado
m ość „Iskra* Będzin. 352-1
p o r te p ia n  wiedeński A. Pokorna w 
4  dobrym stanie sprzedam , Kęsik 
kopalnia Milowice. 370-3
D o w e r  w  dobrym stanie do sprze- 

dania. W iadom ość „Iskra" Dąbro
wa. 378-2
C p rzed am  2 szafy sklepow e, 2 kon- 

tu ary. Siewierz K rakowska Nr 6 .
391-3

J es t do sprzedania nawóz św iński. 
W iadom ość P iłsudskiego 38 w  re

stauracji. 386-2
J t/u n lę  mały dom ek lub ładny plac. 
4V  Oferty ze w skazaniem  m iejsca i 
ceny proszę składać do Adm. „Iskry* 
pod „Dom ek". 403-3
C w ie c e  do komunji i kościelne. Wy- 

bór wielki, ceny przystępne." Sos
now iec Kościelna 4, P. Kołton.

405-25

P o sa d y  i p race.
Zaofiarowane 150 mk. za wyraz.

D o trz e b n a  służąca na nlhlą rodzinę 
4  z rekom endacją. Zgłaszać się Kró 
lew ska Nr. 3, Dr. Zawadzki od 3 ej 
do 5-ej (obok Swobodnej). 383-1 
p o s z u k u ję  nauczyciela (Iki) języka 
4  francuskiego. Zgłoszenia do Admi
nistracji „iskry" pod „S.K.* 384-2

J edna z w iększych fabryk w  Zagłę
biu pos2ukuje rutynow anego szty

gara do sam odzielnego prow adzenia 
kamieniołomów. Kandydaci \. mi po
siadać zaśw iadczenie Urzędu Górni
czego na praw o prow adzenia robót 
górnica ych. Oferty wraz z życiory
sem i odpisam i św iadectw  skiadać 
pod „Sztygar* w  Administracji Iskry.

400-3
p o tr z e b n a  sklepowa. Pogoń Rzeczna 
4  1, M. Karbowski. 393
p o tr z e b n a  służąca, ul. Bracka 5, 
4  M arja Kociszewska. 395
p o tr z e b n a  sam odzielna gc spodyni z 
4  dobrym  gotowaniem , w średnim 
w ie k u ,  i n te l ig e n tn a ,  u c z c iw a ,  z  dobry
mi referencjami, za bardzo dobrym 
wynagrodzeniem . Zgłoszenia nadsyłać 
poczta M yszków — Jan Goslawski.

408 3
p o s z u k u je  się rutynowanej stenoty- 
4  p is tk i—korespondentki, z dokład
ną znajom ością języków  angielskiego 
lub niemieckiego, Oferty składać do 
fabryki śrutu i Tin stalowych A. Deichscl 
w  Sosnowcu. 4 1 /3

Poszukiwane 8 j  mk. za wyraz.

M ło d a  osoba skończywszy szkołę 
A»a handlow ą poszukuje jakiejkol
wiek biurowej pracy, może również 
pisać na maszynie. W iadomość Iskra 
Dąbrowa. x 332-1
In te ligen tna  osoba przyjmie posadę 
4  gospodyni u starszego mężczyzny, 
może być na wyjazd. W iadomość „1 
s ira "  D ąbrow a 375-1
I  Trzędnik handlow y kaw aler, bez-

w zględnie pracow ity z pierwszo- 
rzędnemi poleceniam i zmieni posadę. 
Łaskawe zgioszem a do „iskry" pou 
„Energiczny". 387

L o k a l e .
15u mk. za  wyraz.

p o k ó j  um eblow any z osoonym wej- 
4 śc.em  do wynajęcia. W iadom ość 
„Iskra* D ąbrow a. 372 1

R ó ż n e .
150 mk. za wyraz.

Przyjm uje do roboty kapelusze po 
cenach zniżonych. Piłsudskiego 

76, joachimska. 336

Kaw aler lat 34, w ładający językiem 
polskim  i niem eckim, posiadają

cy m ieszkanie umeblowane pragnie 
po. nać pannę 00 iat 2o—34  z fachu 
piekarskiego lub m iodą w dow ę po
siadającą piekarnie. Zgłoszenia z fo
tograf ja  mi do Administracji „Iskry* 
„Cz. M “ 397
/" \d d am  na w łasność dziewczynkę 

4 letnią. W iadom ość w  Admini
stracji „iskry*. 402-2

y i t m U c k l  Andrzej zgubił odroczenie 
"  w ojskow e w ydane przez P. K.U. 
Będzin 1 kartę pobytu w ydaną przez 
kop. „W iktor" w M ildwicach. 419-3 
l I D ś n ie w s k i  M ichał zgubił kartę

321-1
T u lld s k i  Józef zgubił kartę odrocze- 
*  nia w ydaną przez PKU Miechów 

i tym czasow y dow ód osobisty  wyda
ny przez gm. Książ Wielki. 327-1 
r j ro b e c k i  Franciszek zgubił kartę 

pow ołania w ydaną przez PKU 
Będzin. 3 2 ^ 1
/■ jun ia  Kazimierz zgubił kartę zwol- 
, n |enia w ydaną przez PKU Kutno 
i zaśw iadczenie legjonowe wydane 
przez U pułk Legjonow w  Kielcach.

390-1
W r ó b e l  Stanisław  zgubił karfę po- 
”  w ołan ia 'w ydaną przez PKU Be-

d iln - 335-2
r  eonard S tolarski zgubił książeczkę 

zw olnienia w ydaną przez P K U  
Będzin. 339. ,

J ozef Tuszyński zgubił kartę pow oła 
uia w yuaną przez PKU Będzin.

342-1
JV [azur Łukasz (r. 1891) zgubił kartę 
, pow ołania w ydaną przez P. h . U 
Będzin i oilet rosyjski 35t)-i’
W?jtynka W4wrzyniec (r. 1893) zgu- 
■ * bił zaśw iadczenie na wyjazd do 

Francji w ydane przez P . K. U. Będzin 
1 duwod e sobisty z. f stografją, wyda
ny przez gm. błaszki, pow iat Kalisz

351-1
p u m ie le w s k i  Adam zgubił św ia-
v ' ł l  aectw o dem ooilizacyjae, w yda
ne przez 62 p.p. (i syDeryjsici). Unie
w ażnia się. 357-1
p ia s z a  Andrzej (r. 1898) zgubił kartę 

demobilizacji w ydaną przez zakraa 
gospodarczy przy DOG. Kielce. 35«-i 
C ta n is ła w  Lipiński zgubił odroczenie 
* *  w ojskowe w ydane przez P. K U 
Będzin. 3^ ,
W e l t  Bronlsiaw  zgubił kartę odro- 
* *  czeuia w j aan ą  przez PKU Czę
stochowa, dow ód osobisty  wydanV 
przez gm. W aneczów  i m etrykę uro
dzenia. • 366-2
C te fa n  Janus zgubił kartę zw olnienfa 

w ydaną przez PKU Będzin i kw it 
na 5 korcy w ęgla. 367-2
I  orens Karol zgubił kartę pow ołania 
u  w ydaną przez PKU Będzin i książ 
kę konu-olt w ydaną przez k tp a im ę  
„Batory". 373-2
l^o łodz ie jczyk  Henryk zgubił za - 

św iadczenie dem ooilizacyjne w y- 
uane przez baon  Zapasow y 2  p D 
Legjonow. 374-2
( '  Jo lębiow ski Ignacy zgubił portfel 

zaw ierający legitym ację służbo
w ą z fotograiją, różne dokum enty i 
12,000 n u . caszaw y  znalazca p ienią
dze zatrzym a, a dokum enty zwróci 
do Administracji „iskry* w Sosnow -
cu. 32b-l
Izraelow i Federow i skradziono por

tfel zaw ierający kartę powołania 
w ydaną przez PKU Bęozin, ilXl.UX) 
mk, loSf 5 aiasy loterji Państw , i róż
ne inn* rac.iun ri. 38>2
M o b is  |an  zgub ił kartę pow ołania  

wydaną przez PKU Będzin.
381-2

y faw ard lta  W incenty zgubił portfel 
zaw ierający 74.U00 mk. książkę 

w ojskow ą zw olnienia w ydaną przez 
P.K.U. Będzin i legitym ację na rower. 
U prasza się łaskaw ego znalazcę o 
zw rot papierów  do fiiji „Iskry* Bę- 
dzin. 385-2
’̂ g u b io n a  karta pow ołania Nuchyma 

fa inow sk iego  z pilicy wyd. przez 
PivU  w Będzinie. i 34a  1
l ^ . s i e l  Wojciech zgubił portfel z kar 

tą dem oo.lizacyjuą w ydaną przez 
1 pułk lotniczy i książeczkę Kasy 
Chorych w ydaną przez Hutę Ba.iko- 
wą. Zwrócić do aom isarjatu  w jją -  
brow ie. 390-3
t y . k t o r  Cadrzyński zgubił kartę de- 
*  m obilizacyjną w ydaną przez 3 

Dyon 7 zapasow y szw adron żandar- 
merji wojskowej w Poznaniu.

a. 392-3
an Król zgubił kartę pow ołania wy

daną przez PKU Będzin i dowód 
osobisty w ydany przez gm. Boles.aw .

\  394-3

J anowi M ądrem u skradziono kartę 
dem obilizacji w ydaną przez PkU  

będz ia , m etrykę urodzenia, d o w ó i o- 
sooisty w ydany przez Dyr. W arszaw 
ską 1 inne dokumenty. 4 i2-3
Ą m a lja  Rajcnm anowna zgubiła tym - 

czasowy dowod osobisty w yaauy 
pizez starostw o  Będzińskie. 410-3

Zgubione dokumenty.
BU m k. za  w yraz.

B iałek józef zgubił fotografję w oj
skow ą, metrykę ślubną ó tysięcy

marek oraz poitfei czarny. ; 421-3*

Tre la  lan 1 gnoił kartę pow ołania 
w ydana przfiz P.K.U 

krórą uniew ażnia się.
Miechów

418-3

d z e __________ „  __________ _______
cę uprasza się o zw rot do Admini
stracji „Iskry". 409 3

J anina Landau zgubiła dow ód osob i
sty w ydany przez M agistrat m iasta 

oosnow ca. 406 3
l |/" lic h o w i Franciszkow i skradziono 

I t  gą tys. mk oraz książkę odrocze
nia wyd. przez PKU Będzin. 416-3 
O ć g  fan zgubił kartę dem obilizacji 

w yd. przez PKU Będzin. 414-3

Wydawca: D ru k a rs k ie  L Wvdawnicze J C iy i e r  Zachodni* S. A- Dęblińska J
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t e l e g r a m y . Kranika.
(Przez telefon.).

Eulla papieska o prześladowaniu kościoła w Rosji.
W arszaw a, 12 kw ietnia. cjalną bullę o prześladow aniu 

W edług w iadom ości z nuncja- kościoła katolickiego przez rząd 
tury papieskiej w  W arszaw ie, O j- sowietów. , ,
ciec Święty przygotow uje spe-

A resztow anie posła Łuckiewicza.
W arszaw a, 12 kwietnia. wą. O becnie na skutek interw en- 

Przed paru  dniami aresztow a- cji w ładz sejm owych Łuckiewicz 
no w Łucku na W ołyniu, ukraiń- został uw olniony, poniew aż aresz- 
skiego posła  na sejm  Łuckiew i- tow anie posła jest dopuszczalne 
cza Bza działalność autypaństw o- za zgodą sejmu.

Odłożenie procesu patrjarchy Tychona.
M oskwa, 12 kw ietnia. dziś rozpraw a sądow a przeciw

Ze w zględu na bardzo zły stan niemu, została odłożona przez
zdrow ia patrjarchy p raw osław 
nego Tychona, w yznaczona na

w ładze bolszew ickie na dni kilka.

Awantury w parlamencie angielskim,
Londyn, 12 kwietnia.

Na dzisiejszym  posiedzeniu  an
gielskiej izby gm in, doszło do 
niebyw ałych w  dziejach parla
m entaryzm u angielskiego aw an
tur. P osłow ie skrajnej lewicy

śpiew ali „m iędzynarodów kę", a 
jeden z posłów  partji robotniczej 
czynnie znieważył podsekretarza 
stanu dla spraw  kolonji. P rze
w odniczący izby odroczył posie
dzenie do jutra.

Z  pcisytn premjera
Sikorskiego w Toruniu.

W arszaw a, 12 kw ietnia.
W  czasie pobytu sw ego w  T o 

runiu prem jer gen. Sikorski od
był konferencję z poszczególny
mi wydziałam i w ojew ództw a po
morskiego, w  spraw ach bezro
bocia, reem igracji i kredytu zło
tego dla przem ysłu. O godz. 
9 wieczorem , w ojew oda pom or
ski p. Brejski w ydał bankiet na 
cześć prem jera, w  czasie k tóre
go wygłosił, mowę, dając w  niej 
w yraz lojalności i patrjotyzm u 
ludności pomorskie], poczym  
Wniósł toast na  cześć gen Sikor
skiego. P r e m j e r  odpow iadając 
na toast w ojew ody podniósł zna- 
r zenie Pom orza, jako strażnicy 
dostępu do m orza.

Dziś, o godz. 8 m. 5 rano 
P o w r ó c i ł  generał Sikorski 
do W arszaw y.

Komuniści boją sle sprawie- 
dllwego gniewa ludu.

W arszaw a, 12 kwietnia,
D ow iadujem y się, że kom uniś

ci nie w ezm ą udziału w  dem on
stracji socjalistycznej w  dniu  1 
maja, obaw iając się oburzenia 
' “dności robotniczej, w yw ołanego 
^m o rd o w an iem  pra ła ta  ks. But
kiewicza przez zbirów  sowiec
kich.

Prowokacyjne zachowanie slą 
rządu niemieckiego.

Toruń, 12 kwietnia.

, ^ e l k i e  w rażenie w  szerokich 
kołach ludności w yw ołał fakt, źe 
Władze polskie są  w  posiadaniu  
dokum entów, stw ierdzających roz- 
egłe i ścisłe stosunki m iejsco

wego konsulatu  niem ieckiego z 
organizacjam i „D eutschtum sbun- 
d« “ wogóle, a pom orskim i w 
Bzczególności.

Z  dokum entów  wynika, że kon- 
8dlat kierow ał akcją, dotyczącą 
°Pcji i likw idacji niem ieckiej w ła
sności ziemskiej. K onsulat p rze
w id z ia ła}  optow aniu Niemców 
na rzecz Niemiec, wstrzym yw ał 
^y ja z d  do Niemiec, przeciw dzia- 
5ał akcji likw idow ania m ajątków
Kolonistów.

Giełda zhożcwa.
Warszawa, 12 kwietnia,

2yto kongresow e 140,000—

138,000 — 137,000, żyto kongreso
we franko skład sprzedającego
145.000, jęczm ień na kaszę fran
ko stacja zaiad. 105,000, ję c z 
mień p o m o r s k i  brow arniany
110.000.0w ies franko stacja zalad. 
135 000, ow ies poznański 133,000 
— 135,000, m ąka żvtnia 70 proc. 
franko W arszaw a 238,000. T e n 
dencja zniżkowa. Obroty średnie.

G i e ł d a .
GIEŁDA SOSNOWIECKA. 

Sosnowiec, 10 kwietnia.
D o la ry  41770
Franki szwajc. —  7680 
Franki franc. —  2740 
Funty szterl. —  196.000 
M arki niem. —  1.70 
Korony czeskie —  1240

GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszaw a, 11 kwietnia.

D o la ry   42.320
Franki franc. —  2860 
Funty szterL —  197.000 
M arki niem. —  1,99 
Korony czeskie —  1260 

„ austrjac —  61

GIEŁDA GDAŃSKA.

G dańsk, 11 kwietnia.

Dolary —  21.150.
Marki pols. —  50 i pół.

GIEŁDA BERLIŃSKA.

Berlin, 11 kwietnia.

D olary —  21150.
Marki polskie 49 >/3

Kinu ,.imr m m  Jmr
DZIŚ R E N E  C R E S T  £

odtwarzać znowu będzie na naszym 
ekranie postać słynnego

J U  D E X A
V I, w filmie pod tytułem

T I H M I N H
Pierwszy epizod pod tytułem

„ NAP ÓJ  Z A PO M N 1E NI A‘‘ 
I S .  l3 £ 3 E 3 E = ig 3 l£ d £ S I S l£ 3 a c S

Kalendarzyk.
Dziś H erm enegilda 

Jutro W alerjana. 

W sch. słońca 5 23 

Zach. „ 6,43

O s o b is te . W ojew oda kielec-. 
ki, p. P ękosław ski porzucił służ
bę państw ow ą i objął stanow i
sko dyrektora handlow ego na ko
palni „Saturn". *

A. N o w a c z y ń s k i w  S o s n o 
w c u . Jutro w  sali kina Zagło
ba znakom ity pisarz Adolf N o
w aczyński wygłosi odczyt, na 
k óry bilety są  do nabycia w  
związku ludow o-narodow ym , Pił- 
sudsk ’ego 16, od godz. 4  do 7 
po południu.

U s ta w a  o z a s i łk a c h  d la  r e 
z e rw is tó w  z o s t a a  d o p ie r o  
w c z o r a j  o g ło s z o n a , a więc po 
wołani na ośm iotygodniów e ćw i
czenia rezerw iści rocznika 1897, 
którzy stawili się już 15 m arca 
do szeregu, dop ero obecnie, do
czekali się załatw ienia spraw y 
zasiłków.

U staw a o zasiłkach dla rezer
wistów, opracow ana przez m ini- 
sterjum  pracy i opieki społecz
nej, przyjęta następpie przez  
sejm i senat, w dniach najb liż
szych wejdzie w życie.

O dpow iednie zarządzenia w 
celu w pfov ulżenia ustawy W' 
życie, zostały, .tak się dow iadu
jemy, już w ydane ■ ""

W ładze adm inistracyjne powin 
ny dołożyć wszelkich starań, by 
lezerw istom  jaknajskuteczniej i 
jaknajrychlej przyjść z pom ocą i 
w ten sposób w ynagrodzić im 
niew ątpliw ą krzywdę, sp o w o d o 
w a n ą  przez tak spóźnione zała
tw ienie tej palącej sprawy.

O p o d w y ż k ę  p ła c  w  p r z e 
m y ś le  m e ta lo w y m . Na jutro 
w yznaczona zost3ła pierw sza kon • 
ferencja w  spraw ie nowych ż ą 
dań podwyżek płac, przez ro 
botników, pracujących w  prze
myśle metalowym i m etalurgicz
nym w Zagłębiu D ąbrow skim . 
Związek metalowców, złożył prze 
mysłowcom memorjai, w  którym 
dom aga się 50 proc. poowyżki 
plac za kwiecień r. b.

S p r o s to w a n ie .  W ogloszeniu  
o nabożeństw ie żałobnym  za du
szę ś. p. F. G adom skiego wkra
dła się pom yłka w  podpisie, 
który winien brzm ieć: Koło w
D ąbrow ie Górniczej Stowarzy
szenia polskich inżynierów gór
niczych i hutniczych.

A m a to rk i  p łó tn a .  Do stra
ganu I. G otliba w Będzinie przy
szły trzy złodziejki: j. M usiało- 
wa, J. Babiarz i S. K raw cow a i 
skradły sztuczkę płótna.

Po chwili poszkodow any z a u 
ważył kradzież i , w szczął alarm, 
w ów czas złodziejki poczęły ucie
kać, lecz w padły w  ręce w yw ia
dow ców  urzędu śledczego, któ
rzy odprow adzili pom ysłow e nie
wiasty do aresztu.

P o ż y te c z n e  w y d a w n ic tw o .
W ażną sp raw ą w górnictw ie jest 
znajom ość przepisów  bezpieczeń
stwa, obow iązujących w tej g a 
łęzi przemysłu. • • ' *

Skutkiem  braku tego rodzaju 
wydaw nictw a, sekretarz rady 
zjazdu, p. K. Srokowski, w ydał 
w r. 1912 zbiór takich p rzep i
sów, obow iązujących w b. Kon
gresówce, zaw ierający wyciągi 
wszystkich odnośnych praw, ja 
kie były w ydane do dn. 31 g u- 
dnia 1911 r.

W ydaw nictw o to rozeszło' się 
bardzo szybko i w.trótce nakład

został wyczerpany, w obec czego 
pow stała konieczność pow tórne
go opracow ania tak niezbędnego 
podręcznika, tym bardziej iż w 
okresie czasu od stycznia 1912 
r. do chwili w ybuchu- wojny 
św iatow ej zaszło wiele zmian w 
przepis ich, które do dnia dzi
siejszego obow iązują w b. Kon
gresów ce z uzupełnieniem  wszy
stkich zmian, zaszłych do lipca 
1914. .

W ydaw nictw o to zostało przez 
p. S okow skiego pow tórnie opra
cowane i ukaże się w  sprzedaży 
w  drugiej połow ie kw ietnia r. b.

W  zbiorku tym na w stępie 
znajduje stę kartka, z tekstem 
następującym :

Zbiór przepisów , dotyczących 
prow adzenia robót górniczych ze 
w zględów  na ich bezpieczeństw o 
trzymałem, w ceiu zapoznania się 
z ich treścią i przestrzegania.

Tym więc sposobem , wszyscy 
technicy i osoby, zatrudnione w  
górnictwie, m uszą zaopatrzyć się 
we w spom niane wydaw nictw o i 
nikt nie będzie się mógł tłum a
czyć nieznajom ość,ą obow iązują
cy ch w  tej mierze przepisów.

W  sf rz y  m a n tę  w y  d a  w  r .n ia
d o w o d ó w  o s o b is ty c h . S taro
stwo będzińskie zaw iadam ia, że 
z d. 14 b- tn. zaprzedaje  w y d a
wania dow odów  osobistych z po 
wodu nienądesiania druków  przez 
wojew ództw o kieleckie.

C en?, m ię s a .  Na podstaw ie 
szczegółowo przeprow adzonej 
kalkulacji, m ag s.ra t m iasta B ę
dzina w yznaczył cenę 11,U. 0 
n ic  za kilogram  m ięsa wolowe
go. C ena ta obow iązu.e w ięc i 
w  Sosnowcu, a to stosow nie do 
powziętej uchw ały przez delega
cję drożyzn ianą.

P e r t r a k t a c j e  z g ó r n ik a m i  
o p o d w y ż k ę  p ła c .  O negdąj 
odbyła się konferencja między 
radą  zjazdu przom ysłowców a 
związkiem górniczym; w sprawie 
podw yżki płac za kwiecień r. b. 
Rada zjazdu zaproponow ała pod 
niesienie tak zwanej prem ji n ad z
wyczajnej, przyznanej robotni
kom za m arzec r. b., u 100 pr., 
a następnie po obopólnej wymia 
nie zdań o 200 proc. P retn ja 
ta, zam iast dotychczasowej od 3 
do 10 proc., w ynosiłaby w 
kwietniu od 9 do -0 proc. z a 
robku robotnika. O gólna więc 
podwyżka, w edług propozycji ra
dy zjazdu; w ynosiłaby od 10 do 
12 proc.

Związek górników  ostatecznie 
z3żąda» podniesienia płac za 
k w iedeń o 25 proc.

Na propozycję rady zjazdu, 
związek górniczy obiecał dać 
odpow iedź na piśmie.

O s tro ż n ie  z lo d a m i. Z aled
wie ustaliła się trochę pogoda, 
a już w  sklepikach i na wóz - > 
kach ukazały się lody, tak uprag
niony sm akołyk naszej dziatwy. 
Poniew aż lody te w yrabiane są 
w  większości w ypadków  ze szko
dliwych dla zdrow ia sk ładn ików / 
rodzice w inni przestrzegać sw ą 
dziatw ę przed nabyw aniem  tej 
m ieszaniny, w yw ołującej często
kroć pow ażne choroby t zabu
rzenia w  organizmie.

Również odnośne w ładze win
ny roztoczyć należyty nadzór nad 
lodami i odsyłać do badania  po
dejrzane fabrykaty.

S k a n d a l ic z n e  p o rz ą d k i .  Po
rocznych niem al zabiegach w ła
dze kolejowe uruchom iły pociąg, 
w ychodzący: z Sosnow ca o godz.
2 po poi., który jest wielkim u- 
dogodniem , zwłaszcza dla mło
dzieży szkolnej i licznej rzeszy 
m ieszkańców  Zagłębiaj

Cóż. kiedy pociąg ten sk łada  
się zaledw ie z pięciu w agonów , 
z których dw a przeznaczone są  
wyłącznie dla uczącej się m ło
dzieży, i z. jednego w agonu d ru 
giej kl., tak,, że dla setek esób  
pozostaw iono zaledw ie dw a w a

gony, to też codziennie dochodzi 
do  niebyw ałych scen, kłótni, za
targów  i t.p. nieporządków .

Jeżeli rzeczyw iście brak jest 
w agonów  osobowych, należałoby 
przyczepiać dw a lub trzy zwykłe 
w agony tow arow e I tym sposo 
bem  uniknąć gorszących scen, k tó
re codziennie m ają miejsce.

U k a r a n ie  p a s k a r k i .  Do Bę 
dżina przybyły ze Słom nik dwie 
handlarki: A. Karczuń i Z. Bil- 
czyńska, przyw ożąc z sobą  spo 
ry zapas tłuszczów  i w ędlin, k tó
re chciały sprzedać po paskar
skich cenach.

D ow iedziała się o tym policja 
i obydw ie paskarki aresztow ała, 
a znalezione zapasy skonfisko
wano.

P r z e m y tn ic y .  Policja a re sz 
tow ała górnoś ązaków : F. Bulę i 
F. W róbla, pr/,y których znale
ziono 10 klg. sacharyny, którą
skonfiskowano.

K ra d z ie ż e .  Z m ieszkania dyr. 
S tanisław a Gajla w hotelu W i
ktoria, niewykryci dotychczas 
złodzieje, skradli garderobę, w ar 
tości 3,470,000 mk.

—  O negdaj na rogu ulicy Mo 
drzejow sk:ej i W arszaw skiej 
F ra ic  szek Bryla skradł J. P siu - 
kowi 220 tysięcy marek. K ra
dzież ra zauważył st. posterun
kowy Ćwikliński i chwycił zło
dzieja.

Z teatru.
D z iś  „ W ie r a  M irc e w a “ uka

że się zebranej publiczności w 
w ykonaniu zespełu artystów  k ra 
kow skiej „Bagateli". Sztuka Leona 
Urw ancew a porusza ciekaw y te
mat, o czym zresztą mówi inny 
tytuł tej sztuki, nadany  jej przez 
au to ra: „Kobieta, która mści swre 
krzyw dy". To też relę tytułow ą 
g ra  p. Iza Kozłowska z całym 
wczuciem się w  postać bohaterki 
a pierw szorzędni artyści stano
w ią całość obsady.

Pogłoski, jakoby przedstaw ie
nie miało być odłożone ze wzglęuu 
na śm ięrć reżysera teatru krakow 
skiego B agatela ś.p. Nowackiego, 
są bezpodstaw ne.

D z iś  n a  N ie m c a c h  wystaw io
ny będzie „D cm  M agdaleny" w 
sym patycznej sali klubu m iejsco
wego. Początek godz. 8 wiecz.

W  s o b o tę  „M iło ść  c z u w a "  
de Fleursa i Caillaveta, letcna k o  
m edja w  pierw szorzędnej o b sa 
dzie teatru sosnow ieckiego, w 
staw iuną będzie po raz pierwszy.

W  n ie d z ie lę ,  jak zwykle, dwa 
przedstaw ienia: popołudniu „D. n-  
M agdaleny"; wieczorem  po ra, 
drugi „M iłość czuwa".

P o n ie d z ia łe k  —  D ą b ró w
W ystaw ioną będzie lekka icoiu^- 
dja „M iłość czuw a". .

Ilii ilSij 0. [liii
Pod przewodnictwem  bu rm i

strza p. W. Frąckiew icza odbyło 
się w  Czeladzi dnia 19 in a ic i 
posiedzenie rady miejskiej.

Na w stępie przew odniczący po 
dał do w iadom ości radzie, że w 
myśl dekretu o sam orządzie m iej
skim utracili m andaty radnych 
w skutek nieuczęszczania na po
siedzenia pp. Dom ański Jakób, 
Rojewski Stanisław  i Szlaner D o
minik. W obec zdekom pletow ania 
rady należy w  najbliższym  czasie 
zw ołać specjalne pos.edzenie i 
p rzeprow adzić wybory. Po przy
jęciu protokułów  z poprzednich 
posiedzeń i spraw ozdania m gi- 
stratu, z którego w ynika, że za 
rząd m iasta załatw ił 193 spraw, 
In o d n ie s ie n i e  w vnaprodzenia Dra-
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cownikom miejskim, ustalenie cen 
na artykuły pierwszej potrzeby, 
przyjęcie przez zarząd miasta do 
wiadomości statutu kolonji dzie
cięcej w Busku itp.) przewodni
czący podał do wiadomości, że 
sędzia p. Herman zrzekł się man
datu członka sejmiku powiatowe
go z ramienia rady miejskiej w 
Czeladzi, a spraw a wynagrodzeń 
ławników sądu pokoju oparła się 
o ministerjum sprawiedliwości, od 
którego jest zależna.

Na wniosek przewodniczącego 
rada miejska po ożywionej dy
skusji uchwaliła wyasygnować 
tytułem zaliczki dla sekcji opieki 
społecznej 1.500.000 mk. oraz 
kredyt w wysokości 2.500.000 w 
celu zaopatrzenia dziatwy szkol
nej w kon.eczne przybory szkolne 
do nauki.

Z kole! przystąpiono do waż
nej sprawy —  wodociągów dla 
miasta. Rada miejska poleciła 
magistratowi, aby zwrócił się do 
zarządu towarzystwa kopalni wę
gla „Czeladź*- i „Saturn- o nie
zwłoczne zawarcie umowy, doty
czącej budowy wodociągów w 
mieście, czego dotąd nie prze
prowadzono.

W dalszym ciągu posiedzenia 
uchwalono: angażować czyści
ciela miejskiego z Będzina od 
dnia 1 kwietnia r. b., przyjąć z 
pewnymi zastrzeżeniami plany na 
budowę rzeźni, przedstawione 
przez architekta Paprockiego z 
W arszawy, przystąpić na skutek 
porozumienia się z tow. Czeladź 
do regulacji ulicy Modrzejowskiej 
i budowy drogi Mysłowickiej na 
rachunek tow. Czeladź przy zwro
cie połowy kosztów.

W sprawie podniesienia płac 
miesięcznych pracowników magi
stratu od dnia 1 marca rb. ko
misja finansowo-budżetowa za
proponowała podwyżki od 120 
do 150 proc., które rada miejska 
akceptowała. Podn.esiono rów deż 
kwestję potrącania z poborów za 
marzec i kwiecień zaliczki, wy
płaconej w  marcu rb. w wysoko
ści poborów za luty br. Zaakce
ptowawszy podwyżki, rada miej
ska upoważniła zarząd miasta do 
automaty czy ego podnoszenia wy
nagrodzenia pracownikom magi
stratu i zarządowi miasta o 75 
proc. wynagrodzenia procentowe
go, stosowanego w przemyśle 
górniczym w przeciągu następ
nych trzech miesięcy od 1-go 
kwietnia br.

Na wniosek burmistrza p. K. 
Rudzkiego podniesiono stawki 
podatkowe w rzeźni miejskiej od 
uboju bydła, opłaty za oględziny 
weterynaryjne na rzecz felczera 
weterynarji, czynszu dzierżawnego 
od uboju na kolonji Piaski oraz 
u oważniono zarząd miasta do 
automatycznego podnoszenia sta
wek opłat w rzeźni miej>kiej i 
podatku do wysokości s/'« stawek, 
obowiązujących w rzeźni miej
skiej m. Będzina od 1 kwietnia 
b. r. Czysty zysk z eksploatacji 
rzeźni ipiejskiej od dnia 1.1-23 
postanowiono przeznaczyć na bu
dowę nowej rzeźni. Przyjęto no
wo opracowaną taksę dorożkar
ską, oraz uchwalono, aby kwota, 
przypadająca jako odsetki od po
datku węglowego za rok 1922. 
ze względu na spadek marki 
polskiej, była wniesiona na kapi
tał żelazny do hanku komunal
nego w papierach 8-procentoWej 
państwowej pożyczki złotej, chro
niąc kapitał od spadku wartości.

ludności Zagłębia, więc wymaga 
bardziej szczegółowego wyjaśnie
nia, popartego faktami. Oto one:

Na zasadzie oferty z dnia 24 
maja 1922 roku, zaakceptowanej 
przez magistrat 7 lipca tegoż ro
ku, przyjąłem dostawę cegły dla 
magistratu na warunkach nastę
pujących:

1) 100.000 cegieł po mk. 10 
tysięcy za 1000 sztuk loco moja 
cegielnia.

2) 400 000 cegieł po cenie, u- 
zależnionej od cen węgla, robo
cizny etc, a więc po cenie bie- 
ż. :ej.

3) Magistrat miał zabierać ce
głę z mej cegielni sam, co ty
dzień w stosunku 150.000 cegieł 
na miesiąc, od początku czer
wca do końca września roku 
ubiegłego.

ie j przytoczoną, zgłosiłem tegoż 
dnia do rady miejskiej swą dy
misję.

Nawiązując do artykułu „Is^ry" 
z dnia 11 b. m. nr. 79 pod ty
tułem „Cegła a drzewo", proszę 
o sprostowanie tegoż w następu
jących punktach:

1) Nie samowolnie podnio
słem p. Saperowi cenę za drzewo, 
lecz na mocy uchwały zarządu 
miasta z dnia 23 lutego b. r.

2) Sprawa dostawy drzewa 
nie jest analogiczną z dostawą 
cegły bo na drzewo była cena 
stała, a na cegłę — bieżącą;

3) Pieniądze magistrackie ma
rek 9 miljonów otrzymałem aż w 
8 ratach i to w okresie od 24 ma
ja  do 30 września 1922 roku, 
nie mogłem więc nimi tak bar- 
uzo obracać.

Z poważaniem
F e lic ja n  W iec zo re k .

Telefori^nocny.
(Godzina 2-ga w nocy).

Swla i  list.
Do Redakcji „Iskry"

w miejscu.
Sprawa dostawy cegły w ro

ku ubiegłym na potrzeby magi
stratu jest obecnie przedmiotem 
zainteresowania szerszych sfer

Od początku zabiegałem w ma
gistracie o to, aby cegłę w umó
wionym terminie zabierał, gdyż 
cegielnia moja mały ma teren i 
niema miejsca na dłuższe m aga
zynowanie większej ilości cegły. 
Gdy to nie pomegało, zgodziłem 
się z własnej inicjatywy i za zgo
dą magistratu odwozić cegłę na 
piać miejski, bez doliczania ko
sztów dowozu, aby tylko ułatwić 
magistratowi szybsze zabieranie 
cegły. Zanim jednak zdążyłem 
przewieźć większe ilości cegły, 
miejsce, na którym była ona 
składana, zostało z polecenia ma
gistratu rozkopane i obniżone 
więcej, niż o metr, co udaremni
ło mi dalszy dowóz cegły.

W  liście moim do m agistrali 
z  dnia 18 września 1922 zw, 
całem uwagę na kończący się 
niedługo termin do zabrania ce
gły, na małą ilość dotąd zabra
nej, wynoszącą wtedy 161.459 
sztuk., oraz na to, żre nie zgodzę 
się na dłuższe przewlekanie spra
wy. List mój pozostał bez od
powiedzi i nie odniósł skutku, 
bo magistrat we wrześniu ubie
głego roku nie zabrał ani jednej 
cegły.

Oczywiście, rezultaty takiej go
spodarki były dla miasta złe, bo 
im później magistrat zabierał ce
głę, tym drożej za nią w myśl 
umowy płacił, oczywiście, z wy
jątkiem pierwszych 110.0000 ce
gieł, dla których cena była stała.
O tym, że w tej sprawie straty 
spowodował magistrat, a nie ja, 
świadczy:

1) Uchwała zarządu miasta z 
dnia 27 lutego r. b. p. 20, w któ
rej stw.erdzono, że się zastoso
wałem do umuwy i zaakceptowa
no moje rachunki za cegłę.

1) Uchwała rady miejskiej z 
dnia 5 kwietnia r. b. p. 1, w któ
rej stwierdzono, że winę za złą 
gospodarkę ponosi ówczesne pre- 
zydjum magistratu.

Świadectwa prawdzie na ła
mach prasy jednak przedstawi
ciele samorządu nie dają z oba
wy, aby przez to nie osłabione 
zostały, jak mnie objaśniono, e- 
wentualne pretensje miasta.

A teraz słów parę o naszych 
stosunkach i stosuneczkach.

O mandat prezydenta nie ubie
gałem się i wyborem zostałem 
zaskoczony. Obejmując urząd, ani 
przypuszczałem, że zorganizowa
na już została po cichu akcja 
celem obalenia mnie. Mianowicie 
w kilka dni po objęciu urzędo
wania, zaczęły mnie dochodzić 
wieści z miasta, że sprawa do
stawy cegły jest otwarta i nieja
sna. Na zarządzie wtedy dopiero 
(wcześniej to było trzymane pod 
sekretem przed radą miejską t 
przedem nąj objaśniono mnie, że 
jest ona w toku, lecz nie została 
rozpatrzona, bo nie miał jej kto 
zreferować. Zażądałem, aby za
rząd rozpatrzył sprawę, co gdy 
się stało, oczywiście w mej nieo
becności, skierowałem ją  do.pre- 
zydjum rady miejskiej i na kon
went senjorów.

Ponieważ zarząd miasta na 
posiedzeniu 10-go b. m. zmienił 
sw ą poprzednią uchwałę, po wy-

Z S E J f ’ U.
W ' wa, 13 kwietnia.

Na w czo iu .z im  posiedzeniu 
sejmu przed porządkiem dzien
nym marszałek Rataj wygłosił 
krótkie przemówienia ku czci ś. 
p. Radziszewskiego; wysłuchano 
go stojąc.

Następnie w pierwszym czyta
niu odesłano do komisji 4 pro
jekty ustaw, v/ tej liczbie pro ekt 
uzupełnienia prowizorjum budże
tow ego na pierwszy kwartał i >

W  do ciągu posiedzenia 
roz inęia dłuższa dyskusja
nad projekt-.n ustawy o zaku
pie przez rząd ropy naftowej 
brutto. Wszelkie poptawld z ra
mienia właścicieli odrzucono.

Pod koniec posiedzenia wpły
nął nagły wniosek klubu ukra
ińskiego w sprawie aresziowama 
posła Łuckiewicza. Dyskusję nad 
wnioskiem odwożono do następ
nego posiedzenia.

W yrok w  procesie Skrudlikc.
W arszawa, 13 kwietnia.

Wczoraj po 7-dniowej rozpra
wie przy drzwiach zamkniętych 
ogłoszono wyrok na którego mo
cy b. porucznik Skrudlik skaza
ny został za przekroczenie wła
dzy na 2 lata więzienia. Z za
rzutu szpiegostwa sąd go uwol
nił.

Drugi oskarżony Griediger za 
szpiegostwo skazany został na 
5 lat ciężkiego więzienia, Łazarz 
Keller na 5 lat zwykłego więzie
nia.

Innych oskarżonych skazano 
od 2 do 3 lat więzienia.

Profanacja zwłok ś. p. ks. Butkiewicza.
M oskw ą 12 kwietnia.

Zwłoki ś. p. ks. Butkiewicza 
po dokonaniu mordu wraz z 10 
trupami bandytów odwieziono do 
prosektorjutn, gdzie dokonano sek

cji, która wykazała, że ks But
kiewicz zmarł od kuli rewolwe
rowej, która utkwiła w tylnej czę
ści mózgu.

Główay sprawca, posterunkowy skazany na śmierć.
Wilno, 12 kwietnia. bowej zawierająca podówczas róż-

Sąd okręgowy w Wilnie roz
poznaw ał głośną sprawę o napad 
rabunkowy na kasę centralną w 
nocy z 27 na 28 stycznia 1920 
roku.

Przed sądem stanęli Bronisław 
Szematowicz, posterunkowy, któ
ry w krytycznej nocy stał na po
sterunku do 11 wieczorem, jego 
wspólnik Jakób B o r y s o w ,  
oraz 9 oskarżonych o pomoc w 
przestępstwie. Akt oskarżenia za
rzucał podsądnym udział w n a 
padzie zbrojnym oraz dokonanie 
m orderstwa na 2 policjantach i 
odźwiernym.

M orderstwa dokonano w spo
sób szególnie okrutny. Ofiary zo
stały bowjem powiązane, zduszo
ne powrozem, poczym poderżnię
to im gardła. Pastwą bandytów 
padła kasa centralnej sekcji skar-

nych walut wartości 3 miljony 
marek, w koronach austriackich, 
karbowańcach, rublach cesarskich, 
dumskich, ostrublach i ostmar- 
kach.

Rozprawa sprowadziła bardzo 
liczną publiczność szczególnie ze 
świata prawniczego.

Wieczorem zapadł wyrok ska
zujący Bronisława Szematowicza, 
lat 33 na pozbawienie praw sta
nu i rozstrzelanie.

lakóba Borysowa, • lat 22 na 
pozbawienie praw  stanu i bez
terminowe ciężkie więzienie.

Helenę Zygiel na 2 lata wię
zienia; na mocy dekretu o am- 
nestji z dnia 17 marea 1921 r. 
karę tę zmniejszono do 1 roku 
i 4 miesięcy.

Pozostałych 7 oskarżonych u- 
niewinniono.

Prawo nocnego
wypieka cblefia,

W arszawa, 13 kwietnia.

W najbliższych dniach ukaże 
się rozporządzenie ministerstw: 
pracy, przemysłu i handlu, spraw  
wewnętrzych i wojskowych, uchy
lające na terenach b. okupacji 
austrjackiej rozporządzenie o. 
austrjackiego ministra handlu w

pi rozumieniu z urzędem dla wy- 
żj wienia ludności, wydanego d. 
S lutego 1917 roku, zabraniające 
nocnego wypieku chleba na ob- 
s  żarach sobie podległych. Od 
cl nia ogłoszenia rozporządzenia 
ji Iskich w-ładz na terenach b.

dicji i Księstwa Cieszyńskiego 
n reszcie zostaje zniesiony „za- 
b rczy" zakaz nocnej pracy przy 
f |  rządzaniu chleba i innych tu- 
Y ^rów  piekarskich.

Walka z drożyzną.
W arszaw ą 13 kwietnia.

Komisarz Hartleb zażądał roz
szerzenia swych pełnomocnictw 
dla unieważnienia szeregu zarzą
dzeń, wydanych bez porozumie
nia się z nim, które powiększyły 
drożyznę, jako to: zwiększenie 
akcyzy od cukru i zapałek i pod
wyższenie taryfy kolejowej,

Aresztowanie de Yalsry.
Londyn, 12 kwietnia.

Aresztowano wodza powstań
ców irlandzkich de Valery. Are
sztowanie to ma położyć kres re
wolucji irlandzkiej.

Przepowiadała pogody na dziś.
W arszaw ą 13 kwietn a-

Dość pogodnie; nocą przy
mrozki słabe; wiatry lokalne.

Czarna rlefda.
W arszaw ą 13 kwietnia.

Wczoraj późnym wieczorem 
notowano: Dolary 43 500, franki 
2.900, funtv »zt 20u.000, marki: 
niemieckie 2.10 sto rubli złotych 
2 300.000, ruble srebrne 13.600, 
bilon 6.509.

V/Isści różni!.
Z w ięk szen ie  ilo śc i so lan ek , j

Magistrat w iiowrociaw iu pow ię-| 
ksza obecnie solanki o 40 n o -|j 
wych cel kąpielowych. Oprócz," |  
tego zostaną uruchomione inha- 
lac e, kąpiele borow inow ą ką- ; 
pieie elektryczne i t  p. Sezon 
kąoielowy zostanie otwarty 15 
maja b. r.

U d ż y d z e n ie  P o lsk i. Na
s ta tm em  zt  braniu kó.ka rolnicze
go w Chelmmcy Wielkiej
Włocławkiem powzięto uchwałę, 
celem przeniesienia targów i jar-1 
marków z piątków i innych dni • 
na soboty. Uczyniono to w za
miarze oużydzema naszego han
dlu.

Z ja z d  n a u c z y c ie ls tw a  p o l
s k ie g o . We Lwowie odoył się 
w amu 7 i 8 b. m. zjazd dele 
gałów nauczycielskich związków 
nauczycielstwa szkół powszech
nych z województw lwowskiego, 
stanisławowskiego i tarnopolskie
go. Przedmiotem zjazdu były 
warunki nauczania, programy 
szk lne oraz sprawy organizacyj
ne związków. Z ważniejszych 
wniosków należy podkreślić je
dnomyślnie uchwalony protest 
przeciw zamiarom podporządko
waniu władz szkolnych władzom 
polirycznym i zatrudnieniu dzieci!1 
w wieku szkolnym pracą fizycz-i 
ną i zarohkową. Po omówieniu 
spraw organizacyjnych i przyjęciu 
sprawozdania komisji wniosko 
wej zjazd zakończył swoje obra 
dy.

P a m ią tk o w a  ta b l ic a  ku czci 
ś. p . p r a ła t a  B u tk ie w ic z a . Ce*
lem uczczenia pamięci m ęczeu 
nika idei wiary katolickiej ś. p. 
ks. prałata Butkiewicza zamordo 
wanego przez bolszewików za
rząd chrzęść, dem. w Łodzi zwró
cił się z apelem do społeczeń
stwa do zbierania ofiar na wmu 
rowanie pamiątkowej tablicy W 
katedrze. Dotąd wpłynęło kilka
set tysięcy mkp.

U n iw e rsy te t  w  Ł o d z i. M śt
powstania uniwersytetu w Łodzi 
zaczyna się urzeczywistniać. \V 
tych dniach wyjeżdża do War
szawy specjalna delegacja w y  
łoniona przez związki ogólno- 
kulturalne i instytucje społeczne, 
która przedstawi ministerstwu w 
r. i o. o. oraz sejmowi i komisji 
oświatowej memorjał w sp ra w i 
najszybszego uruchomienia wyż
szej uczelni w Łodzi.


